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onych w drodze do Łomży. 


Kwestya polska w parlamencie. — Konflikt bolszewicko-ukraiński. 


Rokowania pokojowe, 
a Sprawa polska. 


Projektowany wyjazd Kucharzewskiego do Brze: 
ścia. — Głosy niemieckie o „regulacyi granic". 


W numerze środowym wyjaśniaiiśmy ogromną 
wagę, jaką mieć musi dla Polski uczestnictwo jej 
przedstawiciela w rokowaniach pokojowych z Ros 
syg: tu przęcewszystkhiem powstaną zarysy nice 
wiadomych dotąd zupełnie granic polskich od 
wschodu. . 

Wskhuzywaliśmy zarazem, że z inicyatywą w 
tym uuchu zwrócił się był do hr. Czernina poseł 
Daszyński już 4 b. m. 

Rozumie się, iż w tym kierunku zmierzać mu: 
siał i rząd polski w Warszawie. 

Okoliczności mogą sprzyjać rychłemu załatwies 
niu tego postulatu; premier p. Kucharzewski mtał 
dawniej już uplanowany zamiar konierencyi z kie 
rowniczymi słerami politycznemi w Berlinie i 
Wiedniu. Tymczasem ministrowie spraw zagra 
nicznych obu państw centralnych wyruszyli do 
Brześcia, gdzie dziś zbiegają się najważniejsze 
nici polityczne. 

Pozatem krąży wiadomość, że rząd Lenina pros 
'ponuje, aby w pertraktacyach pokojowych nas 
tychmiastowo uczestniczyli przedstawiciele pols 
scy. 
Ten moment byłby niezwykle ważnym: o ile 

ze strony rosyjskiej kladzionoby na ten punkt 


— nacisk i uznawanoby przytem odnośną kompes 


tencyę wyłonionego w Warszawie rządu polskie» 
go, byłoby z góry wykluczonem  niepodobień: 
stwem dla strony drugiej stawiać jakieś trudności 
wobec tego, że rząd ten powstał za uroczystą 
zgodą właśnie państw centralnych. 

Z tych szans nie omieszka niewątpliwie skos 
rzystać rząd p. Kucharzewskiego; Rada Regens 
cyjna i rada ministrów poczyniły już w tym kies 
run kroki. Wobec tego przewidywanym jest 
wyjazd premiera do Brześcia. 

W związku z tem warto przytoczyć, jak w pras 
sie niemieckiej Krystalizują się idee u wrót pos: 
koju z Rosyą. 

Berliński „Lokalanzeiger* uważa, że większość 
parlamentarzystów niemieckich „abstrahując od 
pewnych wojskowo niezbędnych regulacyj gras 
nicznych, stanie na stanowisku demokratyczne: 
go pokojy, t. zn. że zgodziłaby się ludności zawos 
jowanych przez nas (tj. Niemców) i obsadzo» 
nych terytoryów państwa rosyjskiego przekazać 
sumej rozstrzygnięcie o jej losie państwowym za 
poinocą plebiscytu“. 

„Nie jest też tajemnicą — dodaje ów dzien: 
nik — że partye większości gotowe są rozciąż 
gnąć tę podstawę stanowienia o sobie i na Pol 
skę, nawet z tem ryzykiem, że większość Polaków 
mogłaby rozstrzygnąć na rzecz nowego przylą: 
czenia się do Rosyi". 

Nie wdając się teraz w ocenę końcowych o= 
baw «Lvkalanzcigera", przytaczamy tu jeszcze 
uwagi „Vorwacrtsu”, zmierzające de skorygowa» 
nia jego przedstawienia rzeczy. 

Mianowicie pisze „Vorwaerts”: „Możemy tu 
dorzucić, że dla socyalnych demokratów, a przy 
dokładnem rozejrzeniu się i dla znacznej części 
posłów burżuazyjnych „niezbędne wojskowe res 
gulacye granic" w żadnym razie nie tworzą kwes 
styi, dla której gotowiby byli rozchwiać pokój. 
Dla Litwy takie regulacye granic oznaczalłyby 
rozcięcie jej terytoryum, przez co, być może, 
stworzyłoby się źródło trwałego niepokoju. — 
Natomiast znaczna większość narodu niemie: 
ckiego jest zgoencgo zdania, ż. zabezpieczenie 
pokoju ina pierwszeństwo przed zabeż sieczeniem 
granice. l 

Naiunszem zabezpieczeniem pokoju jest — 


dodaje „Vorwaerts“ — zrezygnowanie ze zmian, 
które mogą wywołać nowe konflikty.“ 

Rozumie się, że oba pisma, przez nas przytos 
czone, mówią — oświetlając ją po swojemu — o 
większości opinii niemieckiej, poza którą stoją 
niepoprawni „grosiści* ancksyj, 

„Lokalanzeiger", jako pismo zaprawione haka» 
tyzmem i idącą z tem w parze zachłannością, 
chciałoby — z zachowaniem ostrożnej linii 
uszczknąć choćby cośkolwick pod nazwą „regu: 
lacyi granic”, a wzamian za to godzi się dla pos 
zostałych terytoryów na wszelki, dlań obojętny, 
skoro nie o Niemcy chodzi, demokratyczny — jak 
go zapewne w duchu nazywa — ceremoniał: sas 
moukreślenia, plebiscyty i t. d. Reszta go nie 
dotyczy, byle była jakaś zakąska, iżby Niemcy 
nie wyszly z pustym żolądkiem.,. 

Ale takie zamierzenia, o ileby one przy pers 
traktacyach pokojowych się odezwały, spotkałyby 
się niechybnie z bardzo stanowczą odprawą ze 
strony leninowców, którzy mają na nie swój ar» 
gument, będący kręgosłupem ich formuły pos 
kojowej, że”pokój ma być bezaneksyjny, zaczem 
nie mogą tej teoretycznej formuły skompromi: 
tować sami przy pierwszem zetknięciu się z praks 
tyką i godzić się na stworzenie w niej wyłomu 
aa korzyść Niemiec. 

A w tych warunkach, powiarzamy, kiedy o 
kompleksie ziem zdobytych od Rosyi, toczyć się 
będą rokowania — bodaj, że pod znakiem utrzy: 
mywanych na wodzy apetytów aneksyjnych nies 

ckich — ze strony niemieckiej, zapewne, nie 
utrudnią wyjazdu reprezentanta polskiego z Ware 
szawy. 


a a 
Listy warszawskie, 
Wywiezienie szczypiórniaków do Łomży, — 
4 legionistów zastrzelonych. — Oświadczenie 
PEPES 


Warszawa, 17 grudnia. 

„Stosownie do zapowiedzi legioniści, internowa: 
ni w Szczypiórnie, Zostali przeniesieni do da: 
wnych koszar IV p. p. w Łomży. Transport wy: 
jechał z Kalisza pod eskortą pruską, której doda: 
no 30 uzbrojonych w rewolwery żandarmów legio» 
nowych, ; 

Nie zapobiegło to jednak usiłowaniom ucieczki 
z drogi. Próby uciekania z będącego w ruchu po» 
ciągu rozpoczęły się już od samego wyruszenia z 
Kalisza i trwaiy aż do osiągnięcia celu podróży. 
Zbiegło kilkudziesięciu ludzi, wed.ug jednych da: 
nych 56, według innych do 80. Jeden z uciekają: 
cych wyskoczył z wagonu tak nicszczęśliwie, że 
znalazł śmierć na miejscu, dwóch (według ins 
nych 4) zastrzeliła eskorta niemiecka. Nadto są 
ranni. 

Sprawa sędziego Rosińskiego, która tak wzbu: 
rzyła całe społeczeństwo, została załatwiona w 
ten sposób, że delegat gen.egubernatorstwa, hr. 
Lerchenfeld, złożył uroczyste przeprosiny i zatarg 
tem samem za agodzono. Niestety, źródła takich 
i tym podobnych zatargów nie przestają istnieć 
i społeczeństwo coraz entrgiczniej domaga się 
wyjaśnienia sytuacyi. Chodzi mu bowiem o to, 
czy na okupacyi niemieckiej rzeczywiście mają 
obejmować wladzę polskie urzędy rządowe, czy 
też w dalszym ciągu ma trwać beznadziejnie 
stan dotychczasowy, przyozdobiony rozmaitymi 
nierealnymi pozorami. 

Wyrazem niezadowolenia szerokich mas społes 
czeństwa jest wydane wczoraj urzędowe 
„Oświadczenie* Centralnego Komitetu Robotni: 
czego P. P. S: 

„Oświadczenie“ to wychodzi ze stwierdzenia 
faktu, że po powstaniu Rady regencyjnej nic się 
nie zmieniło ani w systemie, ani nawet w szcze: 
gółach postępowania władz okupacyjnych. Wos 


bec tego niema dziś nawet elementarnych was | botnicy wielkomiejscy 
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runków, któreby pozwalały uważać tworzące się 
urzędy za rzeczywisty rząd polski. To zaś okre» 
śla stosunek P. P.-S. do rządu p. kucharzewskiego, 
ktoremu ona jest bezwzęjęunie przeciwna, uwae 
żając jego istnienie za szkodliwe łudzenie spoles 
czenstwa. „Jedyną jest dziś droga do utworzenia 
prawdziwego rządu, do rozpoczęcia rzeczywistej 
pracy nad budową n epodlegiego państwa pol: 
skiego — niezwłoczne zwołanie Sejmu Ustawos 
dawczego (Konstytuanty), wybranego w pięcioe 
przymiotnikowem głosowaniu. Zwołanie konstye 
tuanty jest tembardziej nag.ące, że wojna z Ro» 
syą ustala, że zbliża się chwila rokowań pokojoe 
wych. tylko zwołanie konstytuanty może zapes 
wnić nam wpiyw na te rokowania i dać wolny 
wyraz naszemu prawu stanowienia o sobie”. 

„Oświauczenie* P., P. S. mówi dalej, że „tylko 
Sejm ustawodawczy w dzisiejszych warunkach 
ma prawo utworzenia armii poiskiej, na powszez 
chnym obowiązku służby wojskowej opartej.“ 

W końcu żąda natychmiastowego przywróce» 
nia Legionów w dawnym ich składzie, jako kae 
drów ochotniczych przygotowawczych do przys 
szłej armii polskiej. 

Nie ulega wątpliwości, że i inne ugrupowania 
lewicowe wypowiedzą się mniej więcej w tym sa» 
mym duchu. Zastępca. 


Mowa posła dra Diamanda 
o admimstracyi galicyjskiej. 


Wiedeń, 20 grudnia. 


W komisyi budżetowej przyjęto wczoraj roze 
dział rady państwa i rozpoczęto obrady nad 
rozdziałem ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Pos. Diamand omawia! nienormałne stosun= 
ki w administracyi, W  Galicyi wywodził 
mowca wzrastają niedomagania z powodu 
skomplikowanej administracyi wojskowo:cywile 
nej. Namiestnik, który nie zna dokładnie admini- 
stracyi, stoi wobec zagadnień niemożliwych do 
rozwiązania. Ma ona niezaprzeczeni dobrą wolę, 
ale to nie wystarcza. Setki oficerów odjęto służbie 
wojskowej, a tyluż urzędników powolano do służe 
by wojskowej, ujmując ich służbie cywilnej. Wys 
miana przydałaby się obu stronom. W Galicyi 
służba bezpieczeństwa jest zdezorganizowana. — 
Straż policyjnoswojskowa pełniąca służbę bezpie: 
czeństwa we Lwowie, Krakowie i Przemyślu złoe 
żona jest z ludzi niezdolnych do tej służby. 


Konflikt boiszewick g- 
` ukraiński. 


Ultimatum bolszewickie. — Co uczynią Ukralńe 

cy. — Trudna sytuacya. — Ostrzeżenia „W. Allg. 

Ztg“ — Podstawa społeczna rządów bołszes 
wickich. 

Telcgramy doniosły wczoraj o ultimatum, skies 
rowancm przez bolszewików do kijowskiej rady 
centralnej ukraińskiej; w tem ultimatum zarzue 
cają bolszewicy Ukraińcom rozbrajanie wojsk 
Sowjeta i współdziałanie z kontrrewolucyą Kas» 
ledina. Bolszewicy dają termin 48:godzinny Ue 
kraińcom i w razie braku zadawalającej odpos 
wiedzi grożą wojną. Dziś telegramy donoszą, że 
wojska bolszewickie maszerują na Kijów. 

Wśród licznych konfliktów wewnętrznych- 0» 
statni konflikt ukraińsko:rosyjski wygląda na 
jeden z najroważniejszych. Wygląda tak — 
na razie. Jakie jednak rozmiary przybierze — 
trudno wiedzieć. Należy bowiem przypuszczać, 
12 młoda republika ukraińska nie zechce konflis 
ktu zbrojnego z bolszewikami, który przecież uzna 
je tę republikę. Temberdziej nie zechce, że roz 
ną terytoryum ukraińs 
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skiem stoją przeważnie (jak widać np. z uchwał 
robotników charkowskich) po stronie  bolszes 
wików. Lhiopi znowu niusz ąz natury rzeczy być 
po stronie bolszewickiej polityki agrarnej. Cóż 
więc mogłoby złączyć i spoić ewentualne „siły” 
zbrojne ukraińskie w walce z bulszewikami? Nies 
wiadomo. Świauomość narodowa, ukraińska jest 
oczywiście baruzu słaba. 

Z tego wszystkicgo wynika, że musi wydawać 
się nieprawacupoadobną chęć Ukraińców do kons 
fliktu z bolszewikami. Odwrotnie, należaloby przy 
puścić, że ukraińcy postarają się uniknąć niebeze 


_piecznego dla nich zbrojnego koniliktu. 


Wobec tego wszystkiego zgoia bezpodstawnemi 
(na razie przynajmniej) są ostrzeżenia „Wiener 
Allg. Ztg.”, która ma opinię pisma, blisko stor 
jącego austr. ministerstwa zagr. — Dziennik ten 
przyznaje, że periraktacye pokojowe w Brześciu 
są ważnym krokiem w kierunku pokoju, lecz 
przestrzega przed przesadnemi nadziejaini -- wos 
bec kontliktu bolszewików z Ukrainą. 

Pewne, że „niespodziewane zmiany w Rosyi" 
o których dalej mówi wiedeński dziennik, zaws 
sze są możliwe. Wszyscy śledzimy z napiętą uwas 
gą przebieg wałk domowych. Dotychczas jednak 
stanowcza przewaga wszędzie jest po stronie bols 
szewików; wyjaśniamy to w osobnym artykule 
na inncm miejscu. 

Tu tylko dodamy, że opinia najszerszych 
kół ludu w Rosyi coraz silniej opowiada się za 
bolszewicką polityką. Składu konstytuanty wpra: 
wdzie jeszcze nie znamy, ale według wczoraj 
szych telegrumów z 237 mandatów mają bolszes 
wicy 85, zaś soc. rew. 115. Co się tyczy soc. rew., 
to jak wiadomo, lewica tej partyi stanowczo idzie 
z bolszewikami. Na ostatnim petersburskim kons 
gresie partyi soc. rew. przyszło do silnych roz: 
dźwięków (nie wiemy, czy do formalnego rozła: 
mu), przyczem lewica otrzymała większość, Æ us 
chwal tego kongresu soc. rew. przytaczamy na: 
stępującą: „Każdą próbę przeksztalcenia konstys 
tuanty w organizacyę walki przeciwko żołnierz 
skim i robotniczym radom, będziemy rozpatrye 
wali jako zamach na zdobycze rewolucyi, i uwa: 
żumy za konieczne z całą stanowczością wystą: 
pić przeciwko temu“, 

Uchwała to niezmiernie charaktrystyczna. Por 
kazuje ona niewątpliwie, że „eserzy' gotowi są 
popierać bolszewicką politykę nawet wówczas, 
jeżeli bolszewicy — zgodnie ze swemi zapowies 
dziami, wystąpią przeciwko konstytuancie, o ile 
ta okaże się „kadecką'. 

Tak bolszewicka polityka zyskuje w kraju co: 
raz szerszą podstawę — mimo tych objawów nies: 
zadowolenia nawet we własnym obozie, o których 
wczoraj pisaliśiny, 

W końcu listopada obradował w Petersburgu 
kongres chiopski; wówczas przyszło do porozu: 
mienia pomiędzy nim a bolszewickim centr. kos 
mitetem wykonawczym rad rob. Na podstawie 
tego porozumienia uzupcłniono ten centralny kos 
mitet wykonawczy 105 reprezentantami kongresu 
chłopskicgo, 100 reprezentantami urmii, 50 przede 
stawicielami zjednoczonych związków zawodoe 


„wych. 


Dziś więc — mimo swej metody bolszewickiej 
— rząd bolszewicki opiera się o podstawę spo 
łeczną dość szeroką (robutniczosżołniersko:chlope 
ską); nielutwo obalić dyktaturę Lenina:Trockies 
go, zręcznie operujących hasłem pokoju, podzia: 
łu + i bezwzględnych reform demokratycze 
nych. 


Przesadny pesymizm w „Allg. Ztg.* 

„N. W. Journal“ pisze:: Wiedeńska „W. Alg. 
Ztg.', o któręj mówią, że pozostaje w pewnym 
stosunku do ministerstwa spraw zagranicznych, 
wywołała wczoraj wielkie zaniepokojenie przesa: 
dnemi wiadomościami o konflikcie rosyjskoc 
ukraińskim, p 

Dowiadujemy się z najlepiej poinformowanego 
źródła, że wnioski „W. Allg. Ztg.* są przesadne 
1 nie są wyrazem opinii sfer miarodajnych. 

Socyalizacya gospodarki w Rosyl. 

(Pet. ag.) Wczoraj ogłoszono dekret, stwarza» 
jący najwyższą radę gospodarczą, której porur 
czono urządzenie socyalistycznej gospodarki w 
Rosyi. 

Ruch handlowy na froncie rosyjskim. 

Amsterdam. (Reuter) „Morning Post* donosi z 


. Petersburga: Na kilku odcinkach frontu rosyjskies 


gn rozpoczął się żywy ruch handlowy. Donoszą, 
że Niemcy wymieniają wielkie ilości towarów fa: 
brycznych za srodki żyw ności. Przyjmują oni ró: 
wnież wszystkie możliwe zamowienia na artykuły 
niemieckie, 


Walki nad Wołgą, Donem i w Odesie. 
Biuro Reutera donosi z Petersburga: Wojna do: 
mowa rozszerza się wzdiuż Wołgi ku północy 
od Astrdchanu aż ku Samarze. Kozacy wczoraj 
znajdowali się o 20 km. od miasta. 
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„NAPRZOD” 


Z Orenburga przywódca kozaków Dutow wys 
ruszył na Dainarę. 

Ź wiadomosc © zajściach w obszarze Donu 
wynika, że sytuacya zmieniła się na korzyść kor 
zaków. W Ocese walki ustały. — Mimo oporu 
Ukraińców komitet rewolucyjny zdo:ał wysiać 
positki bolszewickie marynarzom, by zwaiczać 
Kaledina. 

Republika ukraińska. 

Z Petersburgu donoszą pod datą wczorajszą: 
Rada ukraińska w odezwie do ludności ogłosi:a 
ukraińską republikę demokratyczną, tworzącą 
część składową nowej wszechrosyjskiej republi- 
ki związkowej. Ukra.ną składa się z gubernij: 
Kijów, Podole, Wo.yń, Czernichów, Po.tawa, 
Charków, Jekaterynosiaw, Cnerson, Taurys bez 
Krymu, Kursk, Cheim i Woroneż. 

Panna EAMZEZNLZTW anaa 


Sprawa pokoju. 
Trockij o warunkach pokoju. 
„Arbeiter Zeitung“ donosi ze Sztokholmu: 


Przywódcy szwedzkich rałodosocyalistów, 
Hoeglundowi, bawiącemu w Petersburgu, 
oświadczył Trockij: 

Zawieszenie broni musi wywrzeć ogromny 


wpływ na wszystkich frontach koalicyi. Żołnierze 
i robotnicy francuscy przekonają się z naszych 
warunków, że rząd resyjs<i nie jest przyjacielem 
imperyalizmu niemieckiego. Kząd rosyjski walczył 
i walczyć będzie raczej w obronie wszystkich 
narodów i wszystkich krajów. Rokowania poko 
jowe, które rozpoczynają się w bieżącym miesią» 
cu, stanowią przesileiie wojny. 

Rząd rosyjski wzrusia w suy pod wzgiędem 
politycznym i wojskowym. Opozycya przeciw tes 
mu rządowi słabnie coraz bardziej. Banki prywas 
tne poddały się także kontroli rządu. Przewrót 
konieczny jest we wszystkich państwach. 1 rockij 
nie zaimiętiza jednak pouczać socyalistów w puń: 
stwach zacł odnich. 

Odjazd hr. Czernina to Brześcia. 

Hr. Czernin odjechai wczoraj o 4 po południu 
do brzescia Litewskiego. 

Rumunia przyłącza się do rozejmu. 

„Berliner Tageblatt” donosi z Genewy: Nade: 
szła pó.urzędowa depesza z Jass, że rząd rumuńs 
ski uznał rozejm. 

Serbia i Czarnogóra przystępują do rokowań. 

Wśród genewskiej kolonii serbskiej  obies 
ga pogioska, że rzgoy serbski i czarnogórski za: 
mierzają nawiązać bezposreanią komunikacyę z 
Petersvuryiem, aby również rozpocząć rokowania 
pokojowe z mocarstwami centrainemi, Rząd tran: 
cuski odmawia pozwolenia na bezpośrednie poros 
zumienie się króla Piotra serbskiego z Petersbure 
giem. 

Aprowizacya Anglii. 

Reuter donosi: Kontroior wyżywienia lord Kon: 
da oświadczyi w przemówieniu do komisyi ży: 
wnościowych dystryktu londyńskiego, iż nie na: 
leży się obawiać, aby Niemcy wygiodzili Anglię, 
iecz trzeba będzie cierpieć niedostatek. Jest ma: 
3 margaryny, masła i słoniny, a także i mięsa 
brak. Stan zapasów jest gorszy niż przed 2 mie: 
siącami, a to z powodu zapotrzebowania Francyi 
i Wioch. Prawdopodobnie będzie się trzeba uciec 
do przymusowego wyznaczania racyi, 

Izba francuska wydaje Caillauxa. 

Komisya dla spraw nietykalności poselskiej po 
przesłucaaniu przedstawiciela rządu Clemenceau 
jakoteż obwinionego Józefa Caillaux uchwaliła 
dziewięciu giosami przy dwóch, nie oświadcza: 
jących się ani za ani przeciw, znieść nietykalność 
poselską Caillaux, a tym samym zezwolić na pos 
stępowanie karne przeciw niemu, którego we 
wniosku swym domaga się gubernator wojskowy 
Paryża, Dubail. Sprawozdanie z posiedzenia kos 
misyi, jakoteż akta przedłożone przez rząd w 
sprawie-Caillaux zostaną opublikowane. 


u a » 4 a 
0 wyżywienie Galicyj, 

W Wiedniu odbyły się w sprawach aprowiza: 
cyjnych narady przygotowawcze prezydyum Ko: 
ła z min. Twardowskim, w których wzięli również 
udział przedstawicuie Lwowa i Krakowa. 

Wiceprezesi Federowicz i Schleicher przedsta» 
wili katastrofalne wprost położenie Krakowa i 
Lwowa. Przedstawiciele Koła podkreślili konie» 
cześć bezzwiocznego dostarczenia białej mąki 
przed Świętami, zaznaczając, iż stosunki, jakie 
obceni: panują, muszą doprowadzić ludność do 
rozpaczy 

Dr Seidler i Romann zapewniali, że rząd 
dołoży wszelkich starań w tym względzie, lecz ty: 
le trudności stoi na przeszkodzie, iż polepszenie 
może dokonać się jedynie stopniowo, 
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„Przedstawiciele rządu zaznaczyli, iż będą starali 
się ponsebna ilość maki dla miast galicyjskich 
uzyskać w drodze uawiany niędzy pozzczególny: 
mi krajami, 

Żauważyćtrzcba, iż czlonkowie Kołu, mimo 
słodkich słów ze strony dra Seidlera przychodzą 
do przekonania, iż o zasadniczej poprawie w najs 
bliższej przysziości niema mowy. 


ma m a 0 a | 


Od 11 grudnia ponas SUD jeńców. 
Wiedeń, 20 grudnia. 
Lrzędowo donoszą 20 gruania: 
Wschodni teren wojiy: 
Zawieszenie broni. 
7 Wioski teren wojny. 

Z powodu korzystnych stosunków atmosferys 
cznych czynność artyteryjska byia z obu stron 
żywa. Nieprzyjacielskie acaki na nasze riowe stas 
nowiska na Monte Pertica zostaty odparte. Liczba 
jeńców, wzięiych do niewoli jwzez wojska gen. 


| pecnoty Alfreda Kraussa w walkaca na wschód 


od Brenty od 11 b. m. wynosi doiycaczas 270 olis 
cerów, wśród nich 7 oficerów sztużowych i 8150 
żołnierzy. 

Szef salada geseralnegu. 
OWĄ 


ź sali Korcertowe!, 
Koncert Eryki Morini. 

Z pewnym sceptycyzmem przyszliśmy na kons 
cert, aby posłuchać gry tego „cudownego dzies 
cka“, o którem tyle zachwytow czytaliśmy w pras 
sie wiedeńskiej; któremu tuaki bezwzględny 
hołd skiaua Huocrman; ktorego gra jest senzacyą 
w muzykalnych kołach Wiednia i Budapesztu. 

Oto na estradzie ina.a l?ictnia dziewczynka 
w białej sukience z dzicoimuą buzią, z dziecianem 
spojrzeniem. Ma grać nujeżony technicznymi trus 
dnbściami słynny koncert Lugamniegu. Jak to 
wypaanie? — ze sceptyczną ciekawością oczekus 
je publiczność. ; 

Rozlegają się pierwsze tony skrzypiec — 
pierzcha wszelka obawa, rośnie zdumicnie i zas 
mienia się stopułowo na bezwzgiędny podziw i — 
uwielbienie, Kto to gra? Huberman, Burmerster, 
Marteau? Niepojęte.. Potężny, czysty głęboki 
ton płynie rzeką; wszelkie trudności techniki smy% 
czkowej, staccaia, spiccata, nie istnieją; intonas 
cya niezmącona, idealna! śpiew na podwójnych 
tonach miękki, przejmujący, a nadewszysiko — 
interpretacya dojrzala, śŚwiadoma, frazowanie 
swobodne, piękne, szerokie. Jak (pieśń cudowna 
brzmi adagio Mozarta, czaruje niezrównanie blas 
skiem technicznym Fontaana Schumana, plynie 
gęboki śpiew Romansu Beethovena, olśniewa 
świetnością interpretacyi fantuzya z „Fausta“... 

Na sali panuje zachwyt bezwzględny, poprostu 
entuzyazm. Lubliczność nie rozchodzi się po skońs 
czonym programie, gromadzi się tlumnie dokoła 
estrady, okrzykami i oklaskami bez końca zmusza 
młodocianą artystkę do naddatków. Mała skrzy» 
paczka wychodzi raz, drugi, trzeci i — znów gra. 
Słyszymy n. p. natchnioną aryę Bacha, tvsiączroć 
graną w Krakowie; lecz kto ją grał z taką siłą, z- 
takim polotem uczucia, z taką giębią tuuu na Us 
strunie? Chyba — nikt. Eryka przyciska z sią do 
siebie swe male skrzypki, przebiera drobnemi 
paluszkami — a śpiew potężny spływa na zasłus 
chane audytoryum jak modlitwa goraca. 

Żałować mocno winni ci, którym nie udało się 
us yszeć gry cudownej skrzypaczki, małej Moria 
ni. (c) 
azotem 


KRONIKA 
(WIG AA, 
Kraków, czwartek 20 grudnia. 

Przyjmowanie przesyłek prywatnych w krakow: 
skich urzędach pocztowych zostało na kilka dni 
wstrzymane, ponieważ konię pocztowe z braku 
paszy tak osłabły, iż nie można ich Lyło użyć da 
przewożenia pakietów, Prawdopodobnie 22 b. m. 
przesyłki prywatne będą już przyjmowane. 

Koncert w C. i K. ies. szpiiału Nr » uubył się 
w niedzielę pod art. kicrunkiem znanego artysty 
śpiewaka p. Mieczysława Żudara. Saię zapelnili 
w zupełności chorzy i goście. Program rozpoceęe 
ła piękną grą na fortepianie p. Zofia Szrombós 
wna, poczem nastąpiła produkcya na skrzyp: 
cach p. A. Czapskiego..P. Zudar obdarzył s uchas 
czy aryami i pieśniami Chopina, Moniuszki, Was 
gnera i Verdiego, wywołując wśród słuchaczy sils 
ne wrażenie. P. Leon Wyrwicz rozwesclał zebras 
nych artystycznymi swymi produkcyami, za co 
został obdarzony burzą oklasków. Akomzaniae 
ment spoczywab w pewnych rękach p. Grodzis. 
ckiej. 

Porozumienie obu Izb Rady państwa. Na wczos 
rajszem resiedzeniu komisyi obu Izb osiągnięto 
porozumienie co do kwestyi spornych. w 
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NAPRZÓD" 


Z Izby posłów. | 


Dr Seidler odrzuca 


wnicsek o udział ludów w iokowaniach; wobec Rosyi 


uznaje zasadę antyaneksyjną. — Dr Głąbiński przemawia za Zjednoszoną 
Pclską i p'zeciwko polityce okupantow. 


Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu po 
przemówieniach posłów Wolffa i klausera. ataku: 
jących pos.a Stancka za jego wniosek w sprawie 
udziału przedstawicieli ludów Austryi w rokowa: 
niach pokojowych, zabrał głos prezydent mini: 
stow dr Seidler. 

Mowa dra Seidlera. — Pokój a parlament. — Stoe 
sunki handlowe z Rosyą. — Zasada bezaneksyjna 
w stosunku do Rosyi, 

Mowca oświadcza, że w sprawie wniosku Cze: 
chów, według którego min. spraw zagranicznych 
ma być przy rokowaniach pokojowych dodaną ra: 
du przyboczna, złożona z przędstawicicli rozmai: 
tych narodowości Austryi i Węgier, porozumie: 
wał się z min. spraw zagr. 

Prezydent ministrów może stwierdzić, że odpo» 
wiedmo do prawnopaństwowych urządzeń, repre: 
zentacya przy rokowaniach pokojowych należy do 
ministra spraw zagr. i że on ma w ramach swej 
odpowiedzialności i w porozumieniu z odpowie» 
dzia.nymi prezydentami ministrów obu części 
monarchii prowadzić te rokowania. Sprzeciwiało» 
by się to duchowi konstytucyi wszystkich państw 
konstytucyjnych, gdyby rząd był przy prowadze: 
niu tanich rokowań kontrolowany przez tego ro: 
dzaju radę przyboczną. Zatem propozycyi tej nie 
mozna bliżej omawiać. Rozumie się samy przez 
się, że mające się ewentualnie zawrzeć międzyna: 
rodowe ukiady, jeżeli będą według konstytucyi 
wymagały przyzwolenia ciał prawodawczych, bę: 
dą tym caom na czas przedłożone. 

W końcu oczywiście przy rokowaniach poko» 
jowych zostaną także uregulowane stosunki go» 
spodarcze z Rosyą. Obawy, że w tyin kierunku 
Austro: Węgry zostaną wyprzedzone przez inne 
państwa centralne, naturalnie nie nadają się wca» 
le do omawiania. 

W odpowiedzi pytanie socyalnosdemokraty: 
cznego posła Adla wskazał prezydent ministrów 
na expose min. spraw zagr., że rząd będzie w ro: 
kowaniach pokojowych z Rosyą trzymał się zasa: 
dy, iż pragniemy zawrzeć z Rosyą pokój bez tes 
cytoryalnych i gospodarczych pogwałceń. Co do 
zasad, na podstawie których ma być zawarty po: 
kój z innemi nicprzyjacielskiemi państwami, pre: 
mier powołał się na złożone niedawno oświadcze» 
nie hr. Czernina. Zamiar Austro+Węgier zawar» 


JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI 


Listy z fortu Nr. 4. 


(Dokończenie). 

Spadłszy na ziemię ją! się wydymać, kurczeć, 
Byczeć. Nagle trysnęiy z pod niegu całe snopy 
różnokolorowych iskier. Ziote młynki chińskie 
jak niedorżnięie ptaki złociste rzucały się dokoła. 
Rakiety zielone 1 czerwone, sepleniąg złowrogo 
ryły ziemię. Deszcz trancuski pluskał ślicznemi 
kropelkami światła to tu, to tam... Wszystkie kos 
lory zmięszasy się nagle w świetlistą tęczę, biją» 
cą że śniegu, niby tontunna. 

Teraz widocznie dopełnia się już granica magii 
i czurnoksięstwa. 

Ż tłumu wystąpił duchowny potężnego wzro: 
stu, w czarnym płaszczu po kostki. 

Pói jego twarzy ginę.o w cieniu potężnego no: 
sa, drupa połuwau oświetlona pożarem drżuła od 
biugicgu gniewu... Wskazując tlustym indeksem 
na szkołę 1 żołnierzy woła: Ale i tego mało na 
tych brutobójców| Jeszcze cięższa kara i dopust 
czeka tych sumozwańców... 

| na wsze strony obracał swą twarz na poły 
czarną, na poły purpurową, niby rozpęknięte 
przez środek oblicza kurzącej cnoty... 

— Mało tego! | tego jeszcze zama'o — grzmiał 
donosnie, ukazując przewodniczącą i trzech wys 
struszonych chłopaczków notaryusza, których 
przez główne wyjście wyprowadzali zolnierze. 

4 krzykiem i płuczem rzucił się ku nim rcjent, 
dwóch młodszych uściskał, a najstarszego krzy» 


cząc — tak się nim opiekujesz — zaczął bić po 
glowie i ramionach. 
— (o pan robi? — wołała przewodnicząca — 


dziki cziowieku.. Teraz dopiero wypadła jej z 
rąk na ziemię puszka z herbatą. 

Obstąpiły ją dokoła panie komitętowe i upro» 
wadziły w bok, bo nadjeżdżała już ostatecznie 
straż ogniowa. 

— Ludzi z toporami na dach tylko już zaraz — 
domagał się nasz kapitan. 

Tymczasem żołnierze otwarli okna pierwszego 
piętra i jęli wyrzucać całe urządzenie klas, Naj: 


| 


cia z wszystkimi przeciwnikami bezinteresownego 
pokoju jest znany całej zagranicy, a więc niema 
obecnie powodu do występowania wobec naszych 
przeciwników z nowemi propozycyami pokojo: 
wemi, 

Mowa Głąbińskiego. Żądamy zjednoczonej 
Polski. — Postępowanie władz okupacyjnych. — 
Publiczna kontrola rokowań. , 

Po przemówieniu prezydenta ministrów zabrał 
glos poseł Giąbiński, który oświadczył, że jakkol: 
wiek Polacy ucierpieli w tej wojnie najwięcej ze 
wszystkich narodów, mimo tego nie zadowolą się 
Polacy pokojem za wszelką cenę, lecz pokojem, 
któryby przyniósł Polskę łączącą wszystkie części 

Polski. 

Tej zjednoczonej Polski żądamy nie tylko w 
interesie trwałego pokoju, lecz .akże kultury świa: 
ta i w interesie Europy. 

Jest rzeczą mężów stanu znaleść środki i drogi 
dla realizucyi tego polskiego, równocześnie jednak 
także rcalizacyi ogólnoświatowego ideału. 

W odbudowaniu wolnego, silnego, niezawistego, 
odpowiadającego prawom narodowym państwa 
polskiego leży najlepsza gwarancya granic dla 
wszystkich państw sąsiednich. Zgbezpieczenie to 
będzie daleko silniejszem i trwalseem, niż anek: 
sye, albo rektyfikacye granic. \ 

Rząd rosyjski uznał prawo wszystkich Pola- 
ków do postanawiania o sobie, a także i niezawi: 
słość Królestwa Polskiego i wyciągnął z tego da: 
leko idące konsekwencye. Państwa centralne wy: 
powiedziały już przedtem, że uznają samodziel- 
ność Polski i pragną odbudować samodzielne pań: 
stwo polskie. O Polsce i o żywotnych interesach 
polskich nie można rozstrzygać bez Polaków. (O» 
klaski na ławach polskich). 

Mowca omawiał następnie stosunki w Polsce i 
skarżył się na postępowanie władz okupacyjnych, 
które nie chcą uznać władz samodzielnego Króle: 
stwą, jakkolwiek istnieje Rada regencyjna i pol: 
skf$ząd. Panuje wielka nicufność. a Polakom brak 
wiary, ze samodzielne państwo, które zostało za: 
powiedziane, będzie też rzeczywiście stworzone. 

Z pojęciem prawa stanowienia o sobie, tak jak 
ono zostao© sformułowane w ostatniej dyskusyi 
węgierskiej delegacyi, nie może się mowca zgo: 
dzić. 


przód upad'a tablica, a za nią jak bronzowe dres 
wniane koniki wyskakiwały przez okno jedna za 
drugą male lawki szkolne. 

— Ludzi z toporaini na dach? — spytał naczel= 
nik straży. — Ano dobrze, — Panowie mówią — 
zwrócił się do kilku strażaków — że na dach... 

— ldź pan pierwszy, to pójdziemy. 

— Topornicy! toporniey! — krzyczał tłum, 9: 
żywiony nag ą nadzieją, 

— ldź pan pierwszy, to pójdziemy, 

Nasz kapitan trzaskał szpicrurą po butach, na: 
czelnik kłócił się głośno z strażakami i z urzędni: 
kiem niemieckim, który w długim zielonym munz 
durze lata] wśród iskier'j dymu dookoła budynku 
jak dziwny zapóźniony chrząszcz. r 

Reszta strażaków podsunę a się z zięlonąmi be: 
czkami pod płonącą część budynku. Majstrowali 
tam spokojnię przy kiszkach gumowych, nie mos 
gąc jakoś puścić wody. 

Nagle doktór, blady jak ściana podbiegł do kar 
pitana: — Ależ to zmowa — krzyczał — panowie, 
ależ to zmowa, oni mają... — Bcezgraniczne zdua 
micnie uniosło mu wysoko brwi. Drżącemi ręka: 
mi zaciskał szal pod szyją, jakby się chciał udu: 
sić: Oni mają zatkane sikawki — kolami z 
drzewa... 

Czy że się w tym momencie nadto zbliżył, czy, 
że go pchnęli strażacy, dość, że runał w tył. Kos 
rzystając z zamieszania żołnierze porwali topor- 
ników za kołnierze do wnętrza gmachu. 

Doktór przez chwilę leżał na śniegu, Potem się 
podniós. na czworąki į szukał kapelusza. Potem 
wstał i trąc rękawem poły płaszcza patrzył na 
pożar. A potem ustał ruch rękawa. Zdumioną 
twarz wyciągnęły sine cienie, w oczach zaległa 
szklana pustka... 

— Czy pot.ukł się pan doktór? — pytał ka» 
pitan. 

— Ach -~ odpowiedział doktór, zapatrzony 
przed się. Przechylił gowę w bok, zmarszczył 
czoło, jakby oglądał jąkiś mały drobny przedmio: 
cik, utwierdzony gdzieś w czarnej przestrzeni: 
Ja tu spędzi em całe moje życie — całe życie... 

Dopiero po godzinie ciężkiej walki opanowano 
ogień. — Uległo zniszczeniu całe jedno skrzydła 


os a OE ERD 9 9 tema 


+3 


W węgierskiej delcgacyi nie rozwinięto z ogół: 
nego stanowiska probiemu polskiego, lecz obraz 
no stanowisko, że sprawa polska ogranicza się 
do Królestwa Polskiego, wazgędnie połączenia 
z niem Galicyi. 

Polacy pragną, aby rokowania pokojowe były 
postawione pod pubiiczną kontrolę, o ile to nas 
uralnie zgadza się z konstytucją. (Żywe oklaski 
na iawach polskich.) 


Dalsze przemówienia. 

Pos. Klofacz żąda, aby przedstawiciele lu 
dów prowadzili rokowania. „Ludy niech sosie pos 
dadzą ręce. W siużbie tej idci chcemy postawić 
również nasze czeskossłowackie państwo, którego 
has.em jest: „Wszystkim na szczęście, nikomu na 
szkodę!“ 

Pos. Seitz godzi się z pierwszą częścią oświad: 
<zenia 5cidiera, że rząd gotów jest zawrzeć z Ros 
Syą pokój beż ancksyi i bez kontrybucyi. Druga 
część odpowiedzi nie zadowala mowcy. irzeba 0» 
świadczyć otwarcie, co się uważa za cele wojenne. 

Pos. Ług. Lewicki potaje do wiadomości u» 
chwałę klubu ukrarńskicgo, ośŚwiadczającą, że 
Ukraińcy zastrzegają się przeciw wydaniu ukraińe 
skich obszarów przysziemu państwu polskiemu. 

Pos. Wityk: Ukraińcy oświadczają „że nie 
poddadzą się pod jarzmo polskiego państwa i żąs 
dają zjednoczenia wszystkich ukraińskich obszas 
rów z ukraińską republiką w jedno ukraińskie res 
publikańskie państwo. Następnie żądają, by zięs 
mie i głunty zostaly wydane pracującym ware 
stwom każdej narodowości, żądają Zniesienia 
wielkiej własności ziemskiej w Austro: Węgrzech 
i bezpłatnego rozdziału ziemi między włościan ł 
bezrolnych robotników, którzy tę ziemię upra% 
wiają. 

Na tem dyskusyę zakończono. Następne posie” 
dzenie jutro, 


Sprawy parlamentarne. 


O demobilizacyę kolei, 

Na wczorujezem | niedzeniu rady żywnościoe 
wej uchwalono następujący wniosek posła Di ae 
nanda: 

„Nada żywnościowa wzywa rząd, by zarząd kos 
lejowv zwolnił od naczelnego kierownictwa 
wujskawego i cały ruch kolejowy oddał ministers 
stwu kolejowtmu, jako jedynemu do rozwiązania 
kwestyi transportowych powo.ancmu i uzdolnio« 
nemu czynnikowi, przy pelnem uwzględnieniu ins 
teresów wojskowych. 
szkoły. Z mieszkania panny Stefanii i Albiny nie 
dało się nic uratować. 

Tłum rozszedł się był już prawie. 

Za drugą, naprzeciw gmachu ustawiono rzęda 
mi ławki szkolne. Cały raut rozścielony był przed 
niemi na śniegu jak na obrusie. Butelki, ch.eby, 
pieczenie, bułki, tace z kanapkami. W pierwszej 
ławce, okutana w chustkę siedziała przewodni: 
cząca. 

— Ale panuje pani dalej nad tem maleńskiem 
królestwem zgody, którem nas pani chciała obr 
dzielić — żąrtowmł, żegnając się oficer. 

Pokiwa a głową: Łajnieśmy panów uraczyli... 

-— Może przecież chodźmy zobaczyć, jak tam 
wygląda. — Panna Albina wstrząsnęła peleryne 
ką. — Już wcale nie mam mieszkania... 

Poszlismy głównymi sciodamm, których nie rw 
szył był ogień. Czuć tu było spaieniznę, pod nor 


gami płątały się strzępy rycin. Ńołysany piomies 


niem mrok to wypełniał wszystko, to znów w ja: 
śniejszem mgnieniu, różowiał na ostrych kantach 
schodów. 

-- I cóż pan powie na to? I cóż pan powie — 
pytala panna Albina, trzęsąc się. — Tyle złości, 
proszę pana, tyle ludzkiej z ości!... 

Zatı zymaliśny się przy oknie. Widać stąd było 
koruon naszych żołnierzy, stojących w dymie f 
czerwonej gonitwie iskier. Po drugiej stronie dros 
gi, uiby przy wstędze z czarnej krepy roz.ożony 
cały nasz poczęstunek, dalej brunatne rzędy łas 
wek, podobne stąd do równych twardych fal mos 
rza, jakie malowali bizantyńczycy na średniowie: 
cznycu sądach ostatecznych. Jeszcze dalej w głęe 
biach cicmnuści, jak płytki różowego a'abastru 
b yszczaly Gświccone łuną szyby miasteczka. 

—- Niech pan patrzy jaka ładna panorama —- 
rzekła pana Albina, wstrzymując łzy. Skuliła 
ramiona pod wióczkową pelerynkę, której małe 
szare oczka, zdały się w tchnieniu luny broczyć 
kroplami krwi. 

Uczuiem wtedy, że oto zgasła mnie 


we na 


' zawsze iskta dzieciństwa, że jakiś malutki płatea 


czek Świezości teraz oto zwiąuł bezpowrotnie, 


| że z najdawniejszych czasów aż tu doniesiony pos 


godny uśmiech braterstwa ciemnicje z żalu. 


ia 


Ka. aA 


„NAPRZOD* 


Sprawa zwolnień nauczycieli od służby wojskowej 

Na posiedzeniu komisyi zasiłkowej szet sckcyi 
Lehne odczyta: reskrypt admin. wojskowej, dos 
tyczący znajdujących się na tyiach, niezdolnych 
do siużby na froncie nauczacieji szkół państwo» 
wyci, krajowych i komunalnych, którzy nie są 
oficerami. Nauczycie.e ci poddani zostaną nowe: 
mu przeglądowi. Jeżeli okażą sią zdolnymi tylko | 
do siużby pomecniczej z grupy „O“, to o ile wyż | 
każą się ponadto, że z ożyli egzamin na urząd na: | 
uczyciclski i mieć będą dekret nominacyjny, be: | 
dą z urzędu prowizorycznie zwolnieni z dnici 31 | 
grudnia b. r. do dnia 15 lipca roku przyszłego. | 
Natomiast nauczyciele, którzy przy przeg.ądzie | 
będą przydzieleni do grupy „B“, są wyiączeni od | 
tego prowizorycznego zwolnienia. 


Widoki zbrojnej końtri ewotdcyi 
w hosyi. 


Korniłow, Kałedin, Dutow, 

Korespondent sztokholmski „Voss. Ztg.* pods 
Tosi, ze o wypadkach, odgrywających się obecnie 
w Rosyi, Europa zachodnia jest jednostronnie 
informowana przez biura Havasa i Reutera. 
O tym, co się w obszarze Lonu dzieje powyższe 
biura nie mogą wiedzięć, gdyż połączenie telegrae 
ficzne między Piotrogrodem a poludniową Ros 
syą jest zerwane tak, że z Rostowa i Nowoczerkae 
wska wiadomości przychodzić nie mogą. Nato» 
miast istniejące połączenie z Odesą jest w Ode: 
sie pod ostrą kontrolą bolszewickiego komitetu 
marynarzy. Dlatego, według korespondenta nic- 
mieckicgo, wszystkie iniormacye Reutera i Has 
vasa o waikuch Korniłowa i Kaledina należy u: | 
ważać za wymysły. 

Korespondent stwierdza, że Kaledin, w którego 
kwaterze znajdują się generałowie Korniłow, 
Aleksiejew i wielu przewódców kadeckich wraz 
z angiclską i francuską komisyą wojskową, pla: 
nował pochód na Moskwę i Kijów. Sam kaledin ; 
ruszyć miał z kozakami dońskimi na Jekaterys 
nosław. i Charkow, hetman Karaułow miał się z 
nim połączyć koło Nowoczerkawska, podczas gdy | 
hetman Dutow z kozakami uralskimi przetnie 
między Czelabińskiem i Ułą linię kolejową, wios 
dącą z Syberyi do Rosyi środkowej. Ten wiclki 


p 


Na gwiazdkę I manasanins | 
i Nowy Rok 


praktyczny i tani podarek, 

to najnowszy przepis na | 
wyrób znakomitego mydła | 

do prania, rak i golenia. 
Przepis ten wysyłam po 
ptrzymaniu K 5— > 

kazem. Adresować: 
St. Nolcikiewicz | 
___ Przeworsk. | 


Duży rejstret ! 


i rajszyna odpowiednia 
dia budowniczego lub 
inżyniera do sprzedania. 


Wiadomość w Biurze ogło- 
szeń Stattera, ul. Grodzka 13. 


KJWIUJĄ 


"KAWIARNIA 
pray ul. Stawkowskiej |. 30. 


(obok plant) 
codzinnie od 67/2 wieczorem | 


NCERT 


ORKIESTRY | 
| cygaisko - węgierskiej. | 


Inakomily prymas Thot Janczi, 
Soiiści na czela — tarogato 
i cymbale, I 


p 


Szkiła muzyczna 


Eugenii Rosent:erg 
ulica Bonerowska l. 6 
przyjmuje wpisy ou godziny 
11 do 12 przed poiudniem, 


Asy bemani i hisori 
pod kierunkiem 
Dra J. Reissa. 

Nauka języków 


niemieckiego i | i francuskiego. | 
NN TEEEEERET 
PWIANISIKA 
udziela lekcyi gry fortepia- 
nowej. Dypiom Konserwat. 
Warsz. Zgłoszenia m ędzy 
godz. 2—4 po poł. ul. Piotra 
Miehatowskiego ló, ofic, po- 
przeczna, L p. na prawo. 


EOREE GAZJZEBAE 


PLM są Ubrania 


0900009000980006090 


Szyld 
drewniany 


to sprzatania, 
Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Statlera, ulica | 
Grodzka 18. | 
£20055000309000030 


> x 
BUIYSNIJ 
Mogazy 
absolw. szkoły kupieckiej z 
pra tską mag. i b urową po- 
szuliuje posiudy. Zgiogzenia 
pod „Magazynier“, przyjmuje 
Dział Inseratowy „Naprzodu, 
Kraków, ul Grodzka l 18. 


iecinik-dantysta | 
zmieni od 1 stycznia posadę 
w Krakowie, ewentualnie na | 


prowiacyi. Zna bardzo do- 

brze, tak te hnikę, jak ope- 

raływę. Zoroszeuia, mosjiwie d 0 MICGWAN i a 

z podasiem pensy!, do Działu | 4 -s ; 
asera tower yN przodu” pod i pr asowan i a Przy 
s ARN g ~ a HGW Uea Ii 


Gnodzka l. 


pe 


Wydawca: Ignacy Daszykski. — Red: — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pytzowski. 


plan strategiczny nie mógł być atoli przeprowaa 
dzony, kaledin rozy cczą! pochód, ale na*wiadoz 
imość, że bolszewicy z Udesy i Sebastopola wyląs 
dowali w Taganrogu i Rostowie, skąd mogą Zaz 


grozić ca.emu obszarowi dońskiemu, zarządził od: 


wrót. 

hubańscy kozacy Karaułowa zaprotestowali 
w większości przeciw przelewaniu swej krwi za 
„kaledyńską imperyalistyczną wieiką Rosyę”, wys 
chodząc z założenia terytoryalnej samodzielności 


| Kaukazu. Również orenburscy kozacy wprost ode 


mówili posłuszeństwa Dutowowi. 

Zatem według zdania korespondenta, „Voss. 
Ztg.', nie chodzi tu o jakieś na wielką skalę przez 
prowadzone operacye wojenne wojsk kozackich, 
ale o miejscowe zbrojne starcia, które jako woje 
na domowa wstrząsają południową Rosyą, lecz 
dotychczas 6 rezultacie ich, a nawet rozwoju nic 
pewnego powiedzieć nie można. 


ahid niemiecki. 


Berlin, 20 grudnia. 
Urzędowo donoszą 19 grudnia: 


Zachodni teren wojny: 

Front wojsk ks. Ruprechta: Na poszczególnych 
odcinkach frontu fłandryjskiego na południo: 
wy brzegu Skarpy oraz koio Moeuvres i Grand: 
court czynność artyleryi była po południu oży: 
wiona. uć 

Front wojsk niemieckiego następcy tronu: Od: 
dział szturmowy'przywiódł ze Śmiałego natarcia 
na północny wschód od Craonne pewną liczbę 
jeńców. Nasi lotnicy zaatakowali bombami Lon: 
dyn i Ramsgate i osiągnęli dobre działanie. Pos 


| rucznik Bongratz zwyciężył w walce napowietrz= 


nej po raz 27. 


Wschodni teren wojny: 

Nic nowego. 

Front macedoński: Po obu stronach Wardaru 
ożywiona czynność artyleryi. 

Włoski teren wojny: 

Przez cały dzień toczyła się gwałtowna waka 
artyleryi międsy Brentą a Piave. Po silnem RY | 
ianiu ogniowem wojska austrozwęgierskie zdo 
ły szturmem Monte Asolone i stanowiska wł 


klima mid © TT O Er 


płacę za €aie nieuszkodzone używane korki 

fliaszkowe za kig. K 35*—, za nieuszkodzone 

całe prawdziwe korki z szampana za sztukę 

K 3:20 i nabywam każdą ilość za pobraniem. 
A. KOHN, Prag, Karolinenta! 495, 


Dla P. i. Księgarzy, „>: a 


Kalendarzyki r. 1918 


o bardzo bogatej treści informacyjnej i w pięknych 
okładkach artystycznie wykonanych, przedstawiają- 
cych Orła polskiego, Legionistę, Górała zakopiań- 
s.iego lub kwiaty, — Pros ekty i cenniki wysyła 


Drukarnia „Grafia“, Lwów, ul. Chorążczyzny 27. 


Żądaj wszędzie « prenumeruj 


„PRZEGLĄD ŚWIATOWY" 


mies'ęcznik bogato illusrowany, poświęcony wszystkim 
gałęziom wi.dzy. Wy.hodz lugo każd go miesiąca. — 
W roku 1518 raznoczynamy aruk „LLUS. RUwANEJ ENLYKLO- 
PETI FOJKĘGZNEJ", jako premię veznłacną cła uaszy.h prze 
numerutorów. Prenumerata roczu: 4U K, pólroczua 20 K. 
Redukcya i Adm.nistracya: Dąbrowa Górnicza, ul. Sien- 
| kiewicza 21, Polska. 


KONCESYONOWANE 


BIURO INFORMACYJNE 


W SPRAWACH KREDYTOWYCH 


i BIURO OGŁOSZEN 
I FELIKSA STATTERA 


przeniesione zostało do lokalu 


pr zy al, ORA L 13. 


ZAKUBNACH prog 
„Hagl, ihka 5, | ilpowołać na nasze 


przytykające do tej góry od strony po!nocnoszas 
chodnicj i późnocno-wschodniej. Wzięło do nies 
-woli 46 oficerów i przeszio 2000 żoinierzy, Włos 
skie ataki na wschód od Monte Solarolo nie udas 
ły się. 

Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorf. 


Z miasta. 


Wieczory Turskiego w Krakowie. Autor „Kros 
woderskich zuchów” p. Sician łurski wystąpi jes 
szcze dwukrotnie w sali Sokoła krakawskiego ze 
swoim repertuarem wojennym. — Pierwszy wies 
czór odbędzie się w święta dnia 26 grudnia, drus 
gi i zarazem ostatni wieczór odkędzie się w Nos 
wy Kok. bilety na oba wieczory nabywać można 
w księgarni Eberta, ul. Sławkowska, hotel Saski. 

W Kollegium wykładów naukowych (Rynek, 


| A-B 30). 


ŚL 


|-— qi m4 ia W m wia wt 


| 
j 


Czwartek: prof. G. Feliński: Seminaryum Wys 
spiańskiego (godz. 6 wieczór); red. K. Czaptński: 
Powiastki tilozułiczne i dyatogi Voltaira. 

Piątek: prot. A. E. Balicki: Messyanizm w literas 
turze polskiej. 

Kursa literackie (ul. 


św. Anny 1. 2). 


Czwartek: prot. Łubieński: Dramat i opera w 
Polsce XIX w. 

Piątek: prof. dr Kopera: Malarze Zygmunta 
Starego. 


Dr LNAWIK giga len 


lekarz 


zmarł w Krakowie dnia 19 grudnia 1917 r. 
w 77 roku życia, 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w piątek 21 bm. 


o godz. iltej w poudnie z domu żałoby 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej 60, o czem 
zawiadamia w sinutku pogrążona rodzina. 


Osobnych sawiadomień higy ozsyła się. 


=r mm mao 


mne m 0 
0093360230900000986000000902C0030000000 


JUZ WYSZEDŁ! 
W Administracyi „Naprzodu“ 


klona mietowy r T. 108 


Cena 220 Kor. 
tylko za gotówkę lub za zaliczką. 


Porto przesyłki poleccnej 45 hal. 
00030009000030000000040303000002608096 


rr RRT PT TEE 
Wiener Morgenzeitung 


il 
' żydowski dziennik polityczny, ekono- 
miczny i literacki, rozpocznie znowu 
swoje wydawnictwo 
od dnia 1-go stycznia 1918 roku. 
Prenume'ata miesięczna kor. 4— 
kwartalna kor. 12—, 
Redakcya i Aamnistracya 


Wiener Morgenzeitung ' 
Wien, I., Taborstrasse 52 B. 
Do nabycia będzie we wszystkich 
większycu trafikaen. 


daro ada Kaa PO apa ta ee aha cda 


- KINO „OPIEKA“ 

Od wtorku, dnia 18, do czwartku, dnia 20 grus 
dnia wyświetlany będzie wspaniały dramat w 4 
częściach 

„TWÓRCA SWEGO SZCZĘŚCIA* 
ponadto dwie nadzwyczaj wesołe kommedye z najs 
lepszym artystą „Knoppchen* w głównej roli 
„NIE WIDZIAŁ KTO CESI“ i „PASTERKA NA 

ŁĄCE." 


Komedye te wywołują na sali burzę śmiechu. — 


Pal Pó eea Alt PL 


| "jaj aia 


` Najnowsze zdjęcia z włoskiego frontu dopełnia: 


ją całość programu, którego Lustracyę uprzyjcs 
ji koncert muzyki wojskowej. 

aly dochód przeznaczony na inwalidów wojene 
„dh. 


Urukarnia Luaowa, Krakow, GRMFEM 5 (teleion 1310), 


